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Kwestya ruska. 
II. 

rostawiliśmy ogólną zasadę, jaka nam przewodniczy w 
zapatrywaniu się na ruską sprawę, i wykazali na jednym przy- 
kładzie, a mianowicie na kwestyi języka wykładowego, iż jeżeli- 
byśmy się tylko powodowali zawsze bezwzględną sprawiedli- 
wością, musielibyśmy dojść do rezultatów, któreby zadowol- 
niły obie strony. 

Zasady demokratyczne najwyższy swój wyraz znajdują 
w pojęciu sprawiedliwości. Kto umie być sprawiedliwym 
dla wszystkich, kto w każdej kwestyi uwzględnia dobrze zro- 


Przedpłata w miejscu wynosi: miesięcznie 1 złr. — Z przesyłką pocztową: rocznie 15 złr.; | 


Organ demokratyczny. 


_ _ Za ogłoszenia od wiersza 


LL w S Z, 


naszych kontuszowych Niemców ji kastowych polityków, nie 
mają prawa nam powiedzieć: my musimy być przeciw wam 
wszystkim, bo dotychczasowi przywódzcy wasi i dotychczasowa 
większość wasza fałszywemi idą drogami. Otrząśmy się 
z jednych i drugich, stańmy samodzielnie jako demokracya 
polska obok demokracyi ruskiej — nie poświęcajmy korzyści 
wielkich i trwałych, dla jednodniowych tylko i znikomych, 
kierujmy się obustronnie zasadą sprawiedliwości, a pewno w 


| bardzo wielu kwestyach znajdziemy się po jednej stronie. 


zumiane interesa wszystkich, i prawa wszystkich, ten jest | 


dopiero demokratą w prawdziwem tego słowa znaczeniu. I dla 


tego twierdzimy, iż do przeprowadzenia pojednania 
Z RARE Peredo pasnetkiem jest powołaną de- 
mo a polska, i ona najprędzej zd j 7 
prowadzić do skutku. mA z AIC AGR 


A ma ta myśl inne jeszcze, ważne bardzo uzasadnienie. . 


Oto u ge ruską większością jest lud; ruska kwestya 
jest (MEC LĄ ludową. Jest ona nią najprzód dla tego 
iż inteligencyi ruskiej jest mało bardzo, a główną siłę Rusi 
stanowi a: Jest nią powtóre dla tego, że przywódzcy Rusi 
wiedząc gores; w czem ich potęga, zwracają się głównie do 
ludu, 1 W obronie interesów ludu przeciw wybujałym interesom 


innych warstw społeczeństwa szukają swej siły. Więc jak z je- | 


dnej strony demokrata polski, 
dliwości, z konieczności dojść musi do uznania praw Rusinów, 


tak też z drugiej strony Rusin każdy, jeżeli tylko pojmuje 
interesa narodu, jeżeli nim nie kierują względy Shay (jak 


pewną garstkę ruskiego duchowieństwa—powinien z koniecz- 
ności być demokratą, i zwracać głównie swą baczność na 
lud. A zatem: sojusz demokracyi polskiej z demo- 
kracyą ruską—jest naturalną koniecznością, któ- 
ra jeżeli dziś jeszcze z powodu rozmaitych przeszkód natu- 
ralnemu rozwojowi rzeczy stawianych nie została spełnioną, 
jutro zwyciężyć musi. 


l my, i Rusini mamy fałszywych proroków, którzy na 
błędne chcą nas zawieść drogi. 
nas do Wiednia, i każą oczekiwać zbawienia od Niemców — 
ruscy fałszywi prorocy wiodą Rusinów do Petersburga, i wy- 
czekiwać każą zbawienia od białego cara północy. Nasi, za- 
miast W kwestyach społecznych baczyć przedewszystkiem na 
interes ludu, zamiast uwidocznić sobie nędzę moralną i mate- 
ryalną ludu tego i wszelkich sił dołożyć, by go z niej wy- 
dźwignąć — prowadzą politykę ministeryalną, a zarazem poli- 
tykę szlachecką — stawiając interes obszarów dworskich po 
nad interes ludu. Dowodem: ustawa gminna, ustawy konku- 
rencyjne, szkolna, kościelna, drogowa i t. p., które cały cię- 


znów poświęcają polityce interesa ludu, bo opierają się temu, 
by kraj prawdziwą uzyskał autonomię, a z drugiej strony ko- 
kietują z mocarstwem, którego organizacya cała i dążność w 


rażącej stoi sprzeczności z dążnością do swobody, oświaty, | 


dobrobytu, bo wreszcie stając w jednych kwestyach społe- 
cznych po stronie ludu, w innych przestrzegają wyłącznie in- 
teresów pewnej kasty, t. j. duchowieństwa. 


wychodząc z zasady sprawie- . 


Nasi fałszywi prorocy wiodą | 


Sprawiedliwość nakazuje nam jednym i drugim w oczy. 


prawdę powiedzieć, a dobrze zrozumiany interes nakazuje i 
nam i Rusinom zerwać z naszymi fałszywymi prorokami. Nie 
do nas należy wskazywać Rusinom imiennie tych przywódzeów, 


nie do nas należy mięszać się w to, co jest domową sprawą . 


Rusinów, w oczyszczenie ich pszenicy z kąkolu ; ani też ma- | 


my prawo, dla tego, że między nimi tacy fałszywi Rusini się 
. znajdują, nad całym narodem wyrzec słowo potępienia. Tak 


Z. wygnania. 
| owi 


Francya Francyą. 
Dziś i wczoraj idą Francuzi do urn wyborczych, z któ- 


samo jak Rusini nie mają prawa nas wszystkich potępiać za | 


rych wyjść ma nowa izba prawodawcza — nowa, na przeciąg | 


lat sześciu reprezentantka narodu — pełnomocniczka jego 
co do obowiązków, orędowniezka Co do praw. l 

Ani wątpić, że przyszła izba, tak jak wszystkie, które 
ją za czasów powtórnego cesarstwa poprzedziły, nie będzie 
istotną reprezentantką narodu. 
ałszują z góry officyalne kandydatury, PO] 
środkami, jakie władza, rozkazująca krociow 
lionowej armii, a nie przebierająca w sposobach, 
rozporządzenie. Większość będzie rządową — to pewna, * 
że będzie ona o kilkanaście, kilkadziesiąt głosów mniejszą, 
jak Poprzednio; zawsze jednakże znajdzie się dostateczna ilość 
„mameluków«, gotowych, na skinienie ministra stanu, białe 
nazywać Czarnem, czarne białem it. p. Nie o to też chodzi, 
jaka będzie izba; ale o charakter ruchu przedwyborczego, Z 
którego POZNAĆ można, jaką jest i jaką będzie Francya. W 
tym dwutygodniowym przeciągu czasu, w którym wolno było 
wyborcom z kandydatami się porozumiewać, zdradziła. się ona, 
wypowiedziała, wystąpiła bęz maski, w jaką ją ubrał napo- 


pierane wszelkiemi 
ej policyi i mi- 
ma na swoje 
Mo- 


Reprezentacyjny jej Charakter 


I z najżywszą radością powitamy chwilę, w której w 
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Rok III. 


| go, do którego wszyscy zarówno, tak Polacy jak Rusini, pła- 


cimy podatki —a z którego teatr polski pobiera subwencję. 
Sejm w wysokiej swej mądrości odmówił subwencji ; jakby 
umyślnie na to, by teatr ten zażądał sabwencyi z Moskwy !-- 

Tą drogą wciska się tu do kraju agitacya Moskwy —- 


| tego wroga tak Polski jak i Rusi — a my w zaślepieniu na- 


sejmie naszym demokracya polska z demokracyą ruską będą | 


tworzyć jedno stronnictwo, prawdziwie narodowe, bo uznające 
| prawa nie jednej tylko, ale obu narodowości — prawdziwie 
demokratyczne, ludowe, bo broniące interesów ludu. Chwila 
to daleka — przyznajemy ze smutkiem. Złe zbyt głęboko się 
zakorzeniło, zbyt się ono stało już prawie tradycyą naszą , 
byśmy mogli się spodziewać, iż rychło będzie mógł sojusz 
taki nastąpić, ale że on kiedyś nastąpi, jest to naszem naj- 
głębszem przekonaniem, i dla tego dziś już staramy się 
drogę mu torować. RSA 


szem szeroko otwieramy jej wrota, i mniemając, że działamy 
przeciw niej, wzmagamy ją i popieramy. Chwiła, w którejby 
Polacy uznali prawa Rusi, byłaby najcięższą klęską dla Më- 
skwy, która zaciera ręce widząc , jaka niezgoda dziś międz: 
nami panuje. Od nas zależy, zadać caryzmowi tę klęskę, — 
a im bardziej tę chwilę przyspieszymy, tem prędzej zatry- 
umfuje nad Moskwą idea swobody ludu Polski i Rusi. 
U s tawa 
z 29. marca 1869, względem konskrypcyi. 


Za zgodą obu izb rady państwa uznaję za stosowne dla je- 


| dnostajnego uregulowania postępowania przy konskrypcyi udzielić 


Ale — odpowiadają nam zawsze z polskiej strony — | 


jakżeż my możemy paktować z Rusinami, skoro między nimi 
tylu jest Moskali? Jak w polityce naszej zewnętrznej, tak 
też i w domowej strach przed Moskalami ma bardzo wielkie 
oczy, i nieraz już na najbłędniejsze naprowadził nas drogi. 


Ale strachem ślepym kierować się nie godzi — trzeba rzeczy | 


tej trzeźwo i spokojnie zajrzeć w oczy. 


załączonemu  przepisowi moje zezwolenie i rozporządzić co na- 
stępuje : 

„Art. 1. Pierwsza konskrypcya według tego przepisu ina być 
przeprowadzona w r. 1870 we wszystkich królestwach i krajach w 
radzie państwa reprezentowanych z sprowadzeniem do stanu W du. 


| 31. grudnia 1869. ` ; 


Nie przeczymy tego, że pewna część przywódzców Rusi- | 


nów naszych objawia sympatye ku Meskwie, sympatye te sze- 


rzyć usiłuje, utrzymuje z Moskwą bliskie stosunki, a wreszcie | 
jak tylko może korzysta z jej poparcia; nie przeczymy, że są | 
i tacy, co nawet twierdzą, że są Moskalami , że Ruś i Mo- | 


skwa to jedno. 
kło, że za winy 
zważmy dalej, że między Rusinami znaczna jest bardzo część 
takich, którzy stanowczo odrzucają ow? moskiewską ruszczy- 


żnę, i niejednokrotnie, hy, oet, SLA MA atronpie 
v aga SIĘ Z dniem każdym, i spodziewać się, Że 2 WAS 


stanowczo weźmie górę — tak samo , jak i między Polaka- 
mi wziąć powinno i weźmie górę stronnictwo prawdziwie de- 
mokratyczne. 


Ale zważmy ńajprzód, co się już wyżej rze- 


części — nie godzi się potępiać całości, — | 


Dalej zważyć należy, że stronnietwo przychylne Moskwie | 


| między Rusinami dziś by już może i nie istniało wcale, gdy- 


byśmy w obec Rusi zajęli byli inne stanowisko. Nie chcemy 
przez to uniewinniać tych z pomiędzy Rusinów, co zaparli się 
swego narodu i weszli w związki z wrogami, — konstatujemy 
fakt tylko i wskazujemy przyczynę, ażeby można z usunięciem 
przyczyny usunąć i skutki, Otóż niezawodną jest rzeczą , że 
agitacya moskiewska nie byłaby tu zupełnie znalazła pola 


À ia Ra ; A - dla siebie, gdyby kraj był w obec Rusinów stanął na tem 
żar autonomii zepchnęły na gminy. Ruscy fałszywi prorocy | stanowisku, jakie w niniejszych artykułach. naszkicowaliśmy. 


Mając bowiem zostawioną zupełną swobodę działania i dane 
warunki rozwoju, nie byliby się Rusini oglądali na pomoc 
moskiewską, nie mieliby powodu do niezadowolenia. Narodo- 
wy ruch ruski byłby szedł zupełnie naturalnemi torami — 
bylibyśmy i Rusinom i sobie oszczędzili niejedno złe. Czyż 
dawne to czasy — gdy za Rusinami, ubranymi w narodowy 
swój strój, wołano po ulicach : Moskal! Moskal! Czyż niema 
i dziś wielu takich, którzy najuczciwszych ludzi , pragnących 


szczerze rozwoju prawdziwej ruszczyzny, ale nie chcących po- | 


lonizacyi, chrzczą mieniem Moskali? I czy w obec tego nie 
musiało się z konieczności rozwinąć rozdrażnienie , które w 
końcu niejednego uczciwego przedtem Rusina pchnęło w obję- 
cia Moskwy ? 

Przytoczymy jeden tylko przykład. Teatr ruski we Lwo- 
wie był z początku przedsiębiorstwem czysto narodowem. Ru- 


sini dwukrotnie domagali się sabwencyi z funduszu krajowe- . 


leonizm. Zdarzyło się to raz w ciągu ostatnich lat dwudzic- 


Bos — i zaiste! warto o tem słówko powiedzieć. Wszak Fran- | 


ja zajmuje w Europie stanowisko bardzo ważne, zwłaszcza 
pod względem politycznym. 


Dla tego to, że Francya zajmuje stanowisko bardzo wa- | 


żne, zajmuje się Francyą dużo ludzi. Do koła niej stoi nie- 
ustannie ogromna gałerya, jak około stolika, nao którym się 
odbywa gruba gra. 


Ta galerya wnioskuje, sądzi i wyrokuje, | 


| a.summa jej wniosków, sądów i wyroków daje w rezultacie | 


, to, co nazywają: reputacyą. 


„~  Jakąż Francya miała niegdyś? jaką zdobyła sobie pó- 
zniej reputacyę? 


beczek a mówię ò czasach do 1848 r. inelasive, | 
— charakteryżowano naród francuski w sposób następujący: z J 
> I drych 1848. Zgodzono się powszechnie na to. że się „usta t- 


lekkomyślny i zapalny, idący naprzód skokami, do których 
go entuzyazm popycha. pojmujący wszystko co' wzniosłe i 
szlachetne, lecz niestały i jak kobieta chimeryczny. Zga- 


dzano się jednak powszechnie na to, że pomimo wszytkich przy- | 


war, lekki ten naród jest wielkim przodownikiem postępu, że jest 
remarkerem, holującym ludzkości, że wreszcie zrobi w końcu 
taki skok, iż pociągnie za sobą wszystkie narody i przez 
to, w takiej samej postawi się pozycyi, że choćby chciał cofnać 
się, nie będzie mógł. > 
Takiem, było powszechnie o Francyi zdauie, za usprawie- 
dliwienie którego służyły przewroty i wywroty, jakich tea- 
| wem była od 1789 do 1848 r. Po wielkiej rewolucyi 


Art. 2. Z konskrypcyą ludności ma się odbyć zarazem kons- 
krypcya najważniejszych zwierząt, domowych, i 

Art. 3. Druga konskrypcya według tego przepisu ma się 
odbyć z sprowadzeniem do stanu z d. 31. grudnia 1880, a każda 
następna co ląt dziesięć. . osou 

Art, 4: Rozporządzenie cesarskie z d. 23. marca 1857 D.U., 
P. Nr. 67 i zatwierdzony temże przepis względem konskrypcyi wyj- 
mują się z mocy obowiązującej. 

Art. 5. Wykonanie tej ustawy porucza się ministrowi spraw 
wewągtrznych i upoważnia się go zarazem do wydania odnośnych 
rozporządzeń wykonawczych. 


4 1da9 
n zay 
Taaffe m. p. Giskra m. P, 
Korespondencye Dziennika lwowskiego. 


Wiedeń: 26. maja. 


(M) Cesarzowa przybyła wczoraj z Węgier do Wiednia, 
by swoją obecnością zaszczycić uroczystość dzisiejszą otwarcia 
nowej opery. Hr. Beust kanclerz państwa, daje z tego po- 
wodu świetny bal, na którym podobno i cesarz zapewnił mu 
swoją obecność. Hr. Andrassy także miał zjechać do Wiednia 
na bal i operę — dzień więc dzisiejszy jest dniem ceremonii 
i uczt wspaniałych, — nie będzie on podobno ostatnim, bo 30. 
b. m. spodziewany tu wice-król Egipski ,'a na przyjęcie jego 
z pewnością będą zabawy i fety. Tymczasem © przygotowują 
mu mieszkanie w „burgu* cesarskim, a słychać nawet, że bę- 
dzie podwójnie przyjmowany — tu przez cesarza, a w Peszcię 
przez króla. Jest to bardzo prawdopodobnem, i jeżeliby sięw istocie 
stało, byłoby to tylko jasnym dowodem, że Węgry są krajem 
do tego stopnia już dzisiaj odrębnym”, że nawet „w. polityce 
zagranicznej nabyły już jakby odrębne całkiem od Przedlita- 
wii państwowe stanowisko. — Bytność spodziewana  władzcy 
Egiptu porusza kwestyę podróży cesarza na Wschód — otoz 
mówią, że cesarz wcale do Konstantynopola udać się nie za- 
mierza; co zaś do asystencyi przy otwarciu kanału w Sueż, 
w jaki sposób dwór. austryacki będzie tam reprezentowany, 
lub czy cesarz sam zechce się tam udać, będzie to stanowczo 
wiadomem dopiero po przybyciu do Wiednia wice - króla i 
uczynionych przez niego zaprosinach. Hr. Beust ma, jak wiado- 
AZER OZ 
nastąpiło wielkie cesarstwo, a po nich ciągła dążność de 
czegoś wielkiego. Spodziewano się więc po niej rozwiązania 
zagadki bytu ludzkości: „republicaine ou cosaque?* 

Po 1848 r. to zdanie się zmieniło. Powody „do tego 
były słuszne. Francya zrobiła rewolucyę, ogłosiła BR ZOUE 
pospolitą i pozwoliła własne dziecko w kolebce zadusić. Było 
to czemś potwornem. „Jedyny, człowiek, który w obliczu 
świata i Boga na wierność, rzeczypolistej przysięgał, ten ją wła- 
SE: T paz) ją „w pasy i popręgi”, okiełznach, ujeździł — 


"zrobił ją pokorną i milczącą i pozbawił samoistnej inicyatywy 
tak dalece, że nawet inicyatywę rozumu i uczucia jej odebrał. 


Nic też dziwnego, że galerya, po 1848 roku, : robiła 
Francyi reputacyę wręcz przeciwną od tej, jaką miała przed r. 


kowałać.., 


W s . 
FSN LEO WY pokolenie, wychowane przez Napoleona MI. 
yło mejako rękojmią stateczności narodu francuskiego. Da“ 
wniejsza jego reputacya zmieniła się w pewien rodzaj legen- 
dy, o której rozpowiadano, jak 0 dziejowem wspomnieniu. 
którego wskrzeszenie zaliczano do* prostych niepodobieństw. 
Brano za miarę głównie to pokolenie spokojne, wyszłe ze 
szkoły cesarskiej, pokolenie urabiane na zołnierzy i urzędmi- 
ków. Było ono tak na pozór powodujące i karne! z taką 0- 
chotą spieszyło na widowiska cesarskich uroczystości! że mo- 
żna było myśleć, iż to czego nie dokazali Burboni į Qrleani, 


* mó, udać się do Gas in — powstrzymał się jednak Z podró- 
Żą aż do wyjazdu z iednia ma By o ością , mają bo- 
wiem załatwić się jakieś sprawy dyplomiatyczno - handlowe z 
Egiptem, do czego jego obecność potrzebna, a W órym to 


celu także został do Wiednia powołany jeneralny konsul au- 
stryacki z Aleksandryi. FE Wn 
Gdy mowa o Wschodzie, dodam, że p. Prokesch-Osten , 


poseł tutejszy w Konstantynopolu, 


a 
go miejsce ma na przedstawiciela Busty! wyjechać p. Becke, 


być odwołany, a ną je- | 


którego teka ministeryalna ma być podobno Węgrowi pewne- 


mu odaną. 

w sprawie dymisyi 
ctwa księcia Konstantego 
-ani słowa wtem prawdy, 2 jeśli niektóre dzienniki tutej- 
sze tem się zajmują, to jedynie, by odwołać fałszywą wia- 
domość, jaką ze Lwowa do „Nowej 
mi przesłano. 

Miasto s 
mi, mniej łub więcej 'nieuzasadnionemi, | 
liczyć i wiadomość o zaręczynach arcyks. Ludwiką Wiktorą z 
księżniczką domu Hanowerskiego. Dzienniki zaś wiedeńskie 
dość puste co do treści, głównie jednak się interesują Prusami i 
Czechami. Tak wczoraj wszystkie niemal. powtarzały  arty- 
kuł „Osten“ o. układach Bismarką z Koszutem i Węgier” 
ską pąrtyą ruchu. Nie wiem, zkąd „Osten* 
poufne wiądomości czerpie — zastanawia Mię 
owa ugoda potajemna, 0 której „Osten* jako 
nowinie się odzywa, jest dosłownem niemal odpisem pewnego 
układu, który może w r. 1866 istniął, a nie dzisiaj. Dla te- 
go interprętacya wystąpienia „Osten“ najprędzej będzie ta- 
ką: udając, że się napada na Bismarka, denuncyować Węgry 
przed Austryą, t. j. siać niezgodę wewnątrz tego ciała poli- 
tycznego, którego się jest niby adherentem — taktyka, wła- 


Czartoryskiego — 


księcia Leona Sapiehy i nąmiestni- | 
do chwili obecnej- 


Pressy* przed kilku dnia- | f 
, przesunęły się tylko przez 


Wiedeń zajęte listą przysięgłych i kilku plotka- książęcym tyle tylko ludu, 


do których można za- 


w ogóle swoje PP 
jednak to , 3 | 
ó dzisiejszej | 


$ciwa często „Ostenowi*, którego redakeya jeśli wie takie | 


ciekawe szczegóły o: robotach 
nikt nie podejrzy wał dotąd 0 
się na pruskiego ministra 

pisma, to osobiście), jak dzisiaj to 


to, że niegdyś może nie tak 


czynią zaciekli stronnicy 


politycznego rozumu Rumunów austryackich i innych, —i Z. 


tych czasów mogą pochodzić owe wiadomości poufne. 


, do Czechów, nic nie słychać o tem, 
podróż hr. Alfredowi Potockiemu, 0 ile i 
dzeniem pracował nad zdobyciem Czechów dla ministerstwa. 
Zą to chętnie ząpisały dzienniki: wiadomość , iż zebranie lu- 
dowe robotników czeskich orzekło, że robotniey czescy nie są 
przeciw gal , a pragną tylko zniesienia podatków, nie 
mięszając się wcale w inne rzeczy, — i 
reprezentanci młodej inteligencyi, niektórzy przynajmniej, byli 
nieobecni. Nie mają jednak czego się cieszyć panowie dzien“ 
nikarze, bo Czesi dalecy są od pogodzenia się, a na drodze 
rezolucyj meetingowych tak daleko zaszli , że zamierzają 
zwołanie Ww. końcu czerwca czeskięgo zgrtomadzęnia ludowęgo 
w Wiedniu, celem, między 
czeskich szkół w. Wiedniu. Ruch dość silny  panuję 
młodzieżą słowiańską tutejszą : akademickie stowarzyszenia 


Bismarka, to jej jednak jeszcze 


iewała (jeżeli nie w szpaltach | 


jak się powiodła | 
z jakiem powo- 


2-j że na zebrania tem 


innemi — żądania zaprowądzenia 
iędzy | 


słowiańskie zamierzają obchodzić uroczyście, dzień 7. SZ8PUEfey 


—Komitet urządzaiący miak wr* 
pa ay jy wanyi. 

O Galicyi tu mówią, że 
nie ludowe wspólnie 
ciuszki i przeniesienie zwłok " Miekjewioza , 
nowczo: sęnząCyę opiejj publicznej , aż 
szłej rady państwa i ezpośrednich wyborów, 
stanu wyjątkowego. P. Possinger, powołany do 
tu spodziewanym. 


zgromadzenia wyborców, zebra- 


rozbudzi sta- 


ednia, jest 


Bukareset, 23. maja. 


ad Wezorajszy, dzięń miał być wielkiem narodowem 
świętem dla Rumunów. Jest toi rocznica wjazdu wybrańca na: 
rodu, księcia Karola. de. Ho ) 
r. 1866, W. pierwszych dwóch. latach obchodzono tę rocznicę 


za staraniem smutnej pamięci „czerwonych“ demonstracyjnie, 


głośno i paradnie, lubo bez prawdziwej szczęrości i prawdzi» 


wego uniesięnią. j 

W tym roku Kogolniczano, nie chcąc naśladować . Bva - 
tiany, namówił księcia Karola, by się zrzekł urzędowych kosz- 
townych owacyj na korzyść biednych miasta. Nie było więc 


tym razem owych sławnych ludowych festynów na filare cie. 


i oficyalnego iluminowania gmachów rządowych i municypal- 
nych, co wszystko. pożerało 
Rumunia ma więcej 
należałoby koniecznie uszczuplić, by tym sposobem podnieść | 
znaczenie tych, które zostaną zatrzymane i oszczędzić skar- | 
bowi około 50.000 dukatów, z których jedna połowa prys- 
dopiął spadkobierca Napołeona Ł Zakonklndowano więc, że 
Napoleon HI. wyrwał Francyi z duszy ten zaczyn, co ją pod- 
nosił i w pewnych momemtach na świeczniku ludzkości stawiał. 


ohęnzollern=Sigmaringen do stolicy | 


corocznie 10 — 12000 dukatów. 
takich świąt narodowych, których. liczbę | 


Re unii, sprawa pomnika Koś- | 


do nieobesłania przy- | 
z postrachem 


| 
|| 
| 
| 


11 Jak Paryż nie jest już tym Paryżem, co dawiej, tak 


Erancya nie jest już 
mówili cudzoziemcy, 
dziówie. 

Za cudzoziemcami tę niby 
i gruntowali pomiędzy swoimi 
Fraqcyi. s 

Sąjmi Francuzi zwątpili © sobie. 

"Dwa lata temu jeden, z osiwiałych 
rewolucyi, na zapytanie, czy 
Francyi możliwą, odpowiedział mi: 

— Przypuściwszy, iżby, nawet spadłą jakim cudem zanie 
ba, to nie byłoby jej komu po 
z pol „a, młodych nie, mą, 
istniała, W społeczeństwie 
ona nie istnieje. 

„ Ostatni ruch przedwyborczy, który się rozpoczął 4go a 
skończył 18go maja, pokazał, że się! cudzoziemcy. i Francuzi 
mylili. 

La jeune republique 
ogłosiła wyraźnie na apelu i to nietyłko w stolicy, ale i po 
wielu miastach prowincyonałnych, po miasteczkach, a nawet i 
po wsiach. OSR PF 


najkompetentniejsi w: tym względzie sg: 


prawdę powtarzań Polacy 
opinię o tem przemienieniu 


niedobitków ostatniej 


istnieję. Swoje „jestem“ | 


tą Francyą = jaką była przed laty.... 


| kała z fajerwerkiem, a duga tonęta w kieszeni patryatów, 


urządzających wspomniane festyny. à = | 

- Mnie się zdaje, że nie sama oszęzędaość i troskliwość 
o moralne znaczenie świąt narodowych powodowały Kogolai- 
czanę do zanięchania w tym roku zwykłych parad, ale także 
i obawa, czy się takowe rzy obecne ogólhem rozdrażnieniu 
umysłów udadzą Pan minister obliczył dobrze wszystkie oko- 

zmości; mieliśmy dowód ną zachowaniu się miasta, 
które z swej strony (mam na myśli «160.000 inieszkapeQw) 
nie przyczykiło Się nitzen do uświetnienia tego Sdtódksbtej 
pamięci tak drogiego (Ù) dnia. Był on teź rzeczywiście 


dzie po kilka Świec okok portretu 
munii, ale to wszystko wyglądało raczej 
dowód radośnego uniesienia. Capstrzyk z muzyką 
dniami nie zrobił wrażenia; powozy wracając Z chaussóe 
ulicę Mogoszoy, 

ile przed naprzeciwiegłą cukiernią 
chodnik mógł pomieścić stołów i stołków, przed któremi panie 
i panowie chłodzili się lodami, bo też upały mamy niesty- 
chane, a doszność powietrza nie ustępuje do późnej nocy. 


Rano. odspiewano w. eerkwi metropolijnej solenne -Te 
Deum, wśród parady wojskowej, obecności: wszystkich dostej: 
ników państwa, ciała dyplomatycznego w wielkim mudurzę i 
. senatorów i deputowanych w białych krewatkach. Po na- 
bożeństwie kto chciał, ruszał pojedyncze da ksią: 
gdzie ks. Karol przyjechawszy na 
mował życzenia pp. gratulantów t.j. ministrów, ministerya|- 
nego, ciała prawodawczego i ministęryalnych, urzędników, nowo 
wybranych ministeryalnych członków ministeryajnej rady miej- 
skiej, ministeryalnych oficerów wojska i gwardyi narodowej, 
owo zgoła wszystkich, który w państwie tak wolno - liberal- 


nem jak Rumunia, mają dziś prawo i przy wilej zaliczyć się ' 


do rzędu konstytucyjno-ministeryalnego obywatelstwa. A pro- 
pos, © mało nie. zapomniałęm 9 kilku cywilizatorach w mMUB- 
durach pruskich, którzy 2 wielkim szykiem i stosownym brzę- 
kiem inteligentnego pałasza wysiedli przęd pałacem, by Zza- 
szczycić swą czołobitnością księcia pruskiego, chciałem powie- 
dzieć, księcia Rumunów! 

Wszystko. co żyje spieszy. dziś do Maguteli.. majątku p. 
Oteteleszana, o milę od Bukaresztu, w którym zamożny wła- 
ścieieł wyprawia, Aziś, olbrzymią ucztę, z illuminacyami,  08- 
niami sztucznemi itp. na część obu, braci książąt, Hohenzol- 
lernów. Rozesłano akoło 1000 zaprosin, a mówią, że zabawka 
ta będzie kosztować bezdzietnego bojara a et to 10,000 ; du- 
katów. 

Niechże teraz ośmięli się kto utrzymywać, że w Ruz 
munii nie ma pieniędzy, kredytu, magnatów. i gościnności ! 


Wiadomości polityczne. 

Ziemie polskie. Na jąk wielka skalę. moskiewski rząd 
prowadził sprzedaż i rozdawnictwo: dóbr skarbowych i skon- 
fiskowanych. na Litwie i Rusi, dowodzi następujące zestawię- 
nie, zamięszczone Ww „SKOCZ ie bólnocnej:* „NA mocy przepi: 
nig, zamięszczone, Wa locaeje POMOGA e” MA et 0 
sprzedaży osobom ruskiego (moskiewskiego) pochodzenia grun- 
tów skarbowych w guberniach zachodnich, w ciągu roku. 1867 
i 11 miesięcy 1868 roku, sprzedano 259 gruntów, mających 
rozległości 107,725.063 desiatin, za 1,174.688 rs. 92 k.; w 
tej liczbie: 1) jako wynagrodzenie za służbę w zachodnim 
kraju —— 220 osobom 243 / gruntów wynoszących 99,366.40 
desiatin za 1,068.274 rs. 53 k.; i 2) na prawie osób pragną - 
cych osiedlić się w zachodnim kraju — 16 osobom 16 grun- 


tów wynoszących 8,360.23 des za 106.414 rs. 39 k. Na za- 


sadzie tychże przepisów najwyżej zatwierdzonego 25. marca 
1867 r. postanowienia komitetu ministrów, upoważniającego 
wydzielenie gruntów osobom ruskiego pochodzenia, zostają- 
cym w slużbie w zachodnim kraju, w rozległości. mniejszej 
od 300 des., na przedstawienie ministra dóbr rządowych, naj- 
wyżej dozwolono 2., 9., 16- i 20: grudnia 1868 v. 13. stycz- 
nia, 3. i 24. lutego i 10., 17. i 34. marca 1869 r. wydzielić 
grunta z dóbr skarbowych 1 skonfiskowanych następującym 
osobom: (tu wymienione 54 osoby i wydzielone im grunta). 
Tym sposobem od grudnia 1868 r. do 1. kwietnia 1869 r., 
dóżwolona została sprzedaż: 70 osobom 75 gruntów Wyn0szą- 
cych 29,582.96 des.za 976.928 rs. 814; k.; w tej liczbie: 
Ú jako wynagrodzenie za słażbę w zachodnim kraju — 67 
osobom 73 grunta wynoszących 17,827.79 des za 255.054 rs. 
867/, k,, i 2) na prawie osób osiedlających się w zachodnim 
kraju 3 osobom 3 grunta wynoszące 2,255.17 des. za 
21,872 rs. 947, k. W ogóle sprzedano dotąd 334 gruntów, 
wynoszących 137,308.39 des. za 1,451.617 rs. 78/4 k.; w tej 
liczbie: 1) jako wynagrodzenie za służbę! w zachodnim kraju— 
287 osobom 315 gruntów, wynoszących 126,693.1% des. “za 


E EEE me Z PTY 


Francya o swego cesarskiego nauczyciela skorzystała 
dwie rzeczy, a mianowicie: umiejętność maskowania się—1 le: 
keeważenie skrupułów sumienia. 
on przed dwudziestu laty, kiedy podawał się: na deputowane- 
go do Zgromadzenia Narodowego, i jak on; niegdyś złożył 


przysięgę. na. wierność Rzeczypospolitej, tak ona. dziś, składa 


' przysięgę na. wierność cesarstwu. 


trzymać. My starzy schodzimy | 
R restauracyi, za Ludwika Filipa, 
a jeune republique, Dziś | 


Jest to objaw smutny we względzie moralnym. Ale cóż | 86 — czy reprezentanci 


robić? W tym razie, przyczyna wyraziła się odpowiednim skut- 
kiem. Z posianego 


jakiem spotkać się można po wielu dziennikach anti-opozy- 


Rzeczpospolita jest jeszcze we | zycyjnych i korespondencyach gazet zagranicznych, doradzają: 


że składają przysięgę z 
Smutnie to, ale jest. to konsękwencya natur 
się należy nie przeciwko „pluskwom*, ale przeciwko temu bu- 
downiczemu, C0. W fundamentąch gmachu państwowego założył 
dla nich gniazdo. 


Francuzi długo, długo; przez całych lat dwadzieścia, ła- 
mali się ze skrupułami sumienia. 
urn wyborczych, nie chcieli korzystać z powszechnego głoso- 
wania -- ażeby krzywoprzysięztwa nie stać się winnymi. AŻ 
dojrzało nowe pokolenie, wychowane przez Napoleona m. 

Wyznać potrzeba, że widok ten jest wstręt wzbudzają- 
cym—tylko należy być trochę wyrozumiałym dla grzeszników 
opozycyjnych i obejmować całość widoku, w którym rola i 


a przed pałacem | 


żęcego pałacu, | 
ten cel z Kotroczen przyj: 


Ułożyła się zupełnie tak, jak | 
kąkolu nie mogła zejść, czysta pszenica. | 
' To też dziwnem się wydaje oburzenie przeciwko- opozycji, Z | 


iarem niedotrzymania takowej. | 
na — i oburzać | 


Republikanie stronili od | pospolita. W 


| 1,323.330 rs. 39", kr; 2) na prawie 68b osiedlających się 
w zachodnim kraju — 19 osobom 19 grmntów, wynoszących 
10,605.40 des. za 128.287 rs. 38'/,k.7 
psia jwęgry. Pisaliśmy wczoraj o zajściu pod Lu- 
blaną, gdzie niemieckie towarzystwo na wycieczce gimnasty- 
cznej zostało napadnięte przez włościan Słoweńców. Niemie- 
ckje dzienniki podają dziś: ciekawe szczegóły tego zajścia. 
Włościanie na zapytanie napadniętych, czegoby chcieli, odpo- 
wiadają : „Jesteście Niemcy, chcecie nam język nasz odebrać, 
uciskać nas, wygnać z domów i zagród.* Mieli mówić także , 


a 


| najkompletniej powszednim. W kilku domach zapalono wpraw- | że „panowie z Lublany, pisali im, ażeby napadli , na niemie- 


ks. Karola i herbu Ru- | 
na paszkwil, jak na; 
i pocho- 


ckie towarzystwo, i Że za odebranie Niemcom chorągwi obie- 
cano im nagrodę.“ Czy to, prawda, czy tylko wymysł tenden- 
cyjny niemieckich dzienników, nie wiadomo. 

Wzburzenie w Lublanie i okolicy wielkie —44d ściąga 
wojska, obawiając się dalszych ekscesów. Nie możemy -poż 
| chwalać takich zaburzeń i nieporządków, przed któremi przy- 
| wódzey tamtejszego ruchu narodowego winniby lud przestrze- 
| gać. Gdy jednak niemieckie dzienniki twierdzą , iż zajścia te 

są skutkiem agitącyj aarodowych — my musimy zwrócić uwa- 
gę na to, iż są one raczej owocem germanizacy jnych dążno- 
šci, które przez tak długi cza$ przeprowadzane przez rząd i 
Niemców wśród Słowian zamieszkałych , obudzić musiały 
nienawiść prowadzącą do tak smutnych wypadków. Lud za- 
dłowoleny autonomią, majacy warunki swobodnego rozwoju, Z 
pewnością chwytać się nie będzie takich środków, jak owe 
| lubłańskie zajścia, 
Walka adresowa w sejmie peszteńskim trwa jeszcze 
; ciągle. W środę wystąpił minister oświaty br. Eötvös z długą 
mową w obronie wniosku komisyi. Przeciw twierdzeniu opo- 
zycji, iż ugoda państwowa nie daje warunkow postępu, po- 
wiada minister, iż przy ocènieniù prawno-politycznej podstawy 
należy przedewszystkiem wziąć ua uwagę wpływ jej na dzia- 
łalność ludu — że zas lud rozpoczął obecnie bardzó żywą 
działalność polityczną, że wszędzie Świeże bije życie, dowo- 
dzi to, że polityczna podstawa nie przeszkadza postępowi. 
| Każdy naród mniejszy, który sam nie posiada środków obrony 
przeciw napadom z zewnątrz, musi szukać sojuszu z innemi 
narodami, z tego wynikają wspólne sprawy, które też wspól- 
nie załatwiać należy: Samodzielności narodu nie poświęca się 
przez to, byle tylko narodowi dać należyty wpływ na sprawy 
wspólne, jak sie właśnie rzecz ma z Węgrami. Delegacye 
nie są instytucyą doskonałą — doskonale <konstytucyjną formą 
byłby centralny parlament; którego nikt sobie nie życzy. 
Załatwianie wspólnych spraw przez monarchę nie byłoby kon- 
stytucyjnem, konieczne są zatem delegacye i wspólne mini- 
sterstwo. Przeciwnicy nie postawili nic, coby zastąpić mogło 
delegacye, chociaż przyznali istnienie wspóluych interesów, 
' i konieczność wspólnego ich załatwiania. 
Dni wyborów minęły we Francyi w ogóle 
nie obeszło się jednak w wielu miejscach bez 
W Amiens w dniu 25 wieczorem 
zebrało się około 1800 robotników; tłum ten udał się przed 
fabrykę należącą do powtórnie wybranego deputowanego Cos- 
carat, wytłukł szyby w oknach fabryki i porozbijał latarnie, 
aż NAKOUCC” zuzpiarzełh mię zą - nadejściem żandarmeryi. W 
Angers lud- przed gmachem . prefektury spiewał  marsyliankę, 
wielu aresztowano. Mniej. znaczące: rozruchy zaszły w Lille i 
Dijon. -Wo Tuluzie rzucano kamieniami na wartę wojskową, 
raniopo lekko żołnierza i oficera, .poczem około 30 osób u- 
więziła policya: i NETRE 

Najwyższe rożmiary przybrała demonstracya w St. E- 
tienne W dnia 24 maja wieczorem "bardzo liczny tłam ludu 
udał sią spiewając marsyliankę przed klasztor Jezuitów; wyłama- 
no żelazne kraty okien tego zabudowania i podpalono miesz- 
kanie odźwiernego* Na ratunek Jezuitów pospieszył prefekt, 
mer miasta, prokurator cesarski i komendant żandarmeryi pod 
osłoną oddziała piechoty. -Na widok siły zbrojnej cofnęły się 
tłumy; kilka osób aresztowano, a lud naderemnie uwolnić je 
usiłował. bs s 8M BL. 

Poniedzy wybranymi 290 deputowanymi znajduje się 41 ta- 
kich, którzy” jeszcze w ciele prawodawczem nie zasiadali 
Opozycya zyskała 6, straciła 3, a liczy obecnie 28 głosów. 
Ostateczne obliczenie siły stronnictw. wtedy dopiero nastąpi 
gdy dokonane będą wybory powtórne w tych okręgach, gdzie 
się głosy rozstrzeliły, a okręgów takich jest 59. 

Jak donoszą z Paryża pod dniem 26. maja, "Thiers bę- 
dzie kandydował dalej, spodziewając się wyboru w jednym z 
tych okręgów, gdzie będzie wybór ściślejszy. ` : 


Ff rancya- 
dosyć spokojnie, 
demonstracyj burzliwych. 


Hiszpanła. Republikanie w. Katalonii odbyli w ostatnich 
dniach kilka zgromadzeń, na których obrądowano . nad kwe- 
styą utworzenia Rzeczypospolitej federacyjnej na wzór Szwaj- 


tw tej chwili ma wielkie podobieństwo do roli cienia Banka» 
| ujrzanego przez Makbeta na uczcie. A przytem i tego nie 
można spuszczać+4 uwagi» żę przysi kandydatów na depu- 
| towanych do izby prawodawczej we (rancyi jest jak najwię- 
| kszą nikczemnością, jaką sobię, tylko wyobrazić można. Lu- 
| dowi przyznanem jest wszechwładztwo; rząd się mianuje 
| „z woli ludu“ : któż więe tu komu składać powinien przysię- 
ludu rządowi? czy rząd Teprezentan- 
To. samo więc, bez. żadnych, innych. Przyczyn, byłoby 
dostatecznem, do postawienia obywateli, - wyznających zasady 
rządowi niemiłe, w obec takiej alternatywy: bo, złamać 0bo- 
| wiązek służenia sprawie publicznej, 2150 uważać przysięgę 
| jako formalność, do niczego nie obowiązującą. Jakkolwiek prze- 
to będziemy się zapatrywałi na te kwestyG, Czy to z punktu 
sumienia, czyli też z punktu logiki, zawsze Spada ona winą 
na tego budowniczego, co ulepit państwo 2 pierwiastków nie- 
sumiennych i nielogicznych- | T 


Pomijając jednakże tę smutuą kwestyę, i biorąc ruch 
| wyborczy we Francyi W RM od niej, ruch ten b się 
| odznaczył, że wystąpiły do walki dwie idee: cesarstwo i Rzecz- 
szystko, CO pomiędzy dwiema temi skrajnościami 
ma, ustąpiło na drugi plan. Legitymizm i orlea- 
nizm, w obec Oor gti zapaśników, niby zawstydzone bra- 
kiem doniosłości, w. Comu stanęły. Sam napolęonizm rozpadł 
się na trzy Boć czysty, to jest taki, jakim, był do daty 

sza cesarskiego z 19. stycznia; liberalny z własnej 
"I się stał w skutek awego listu; I konstytu- 


| tom +... 


środek trz 


caryi. W skład tego związku weszłyby cztery prowincye  ka- 
talońskie, a Barcelona‘ byłaby stolicą. | 

W izbie kortezów na zapytanie -OQastelara oświadczył 
Serrano, że kwestya zniesienia niewolnictwa będzie rozstrzygnię- 
tą dopiero po przybyciu deputowanych wyspy Kuba. Rząd u- 
trzymnje zasadę zniesienia niewolnictwa, lecz ile możności chce 
oszczędzać interesa prywatne. | i s 

O burzliwej scenie W izbie kortezów wywołanej przemo- 
wą ministra kolonij podają korespondencye z Madrytu bliższe 
szczczegóły Minister ten zarzucał  republikanom, że zasady 
ich bynajmniej „Się nie rozszerzyły, że musieliby zniweczyć 
włagność i sę: ; znieść armię stałą, duchowieństwo, szlach- 
tę, żanimby siągnęli cel swoich marzeń. Następnie z nadzwy- 

zajnem szyderstwem 1 ironią starał się udowodnić — że 
repab ikanie wcale nie przyczynili się do tryumfu ostatniej re- 
wolucyi, 

ceW niezmiernem oburzeniu żądali republikanie głosu, 
lecz. zanim jeszcze zdółali przemówić, prezes rządu Serrano i 
admirał Topete odparli te niesłuszne wycieczki, oddając pa- 
tryotyzmowi republikanów wszelkie uznanie. Minister kolonij 
natychmiast po zamknięciu posiedzenia prosił o dymisyę i 
otrzymał takową. 

Republikanie. już nie zabierali głosu 'w obronie swojej, 
aby nie powiększać rozdrażnienia. Zaniechali także demonstra- 
cyjnego wystąpienia z izby, gdy większość jako formę rządu 
PME monarchię, i poprzestali na tej jedynie manifestacyi, 


że balkon kluba- swego okryli czarną zasłoną z napisem : 
„rewołucya umarła“! Patryotyzm i roztropność skłania- 
ją republikanów do umiarkowania, wiedzą oni bowiem — 
i z niezgody wewnętrznej skorzystaliby tylko karliści i iza- 
beliści. F ; , 


Wschód. Znanym jest angielski kapitan Palmer, który 
przed dwoma laty podczas bytności cesarza austryackiego W 
Pradze zniweczył zamach na osobę monarchy i uważanym był 
za wybawiciela tegoż; później jednak okazało się, że było to 
proste jedynie oszustwo "ze strony kapitana—mniemany bo- 
wiem morderca, czeladnik krawiecki Past, był wcale niewin- 
nym, 4 wedle wszelkich wskazówek Palmer - podrzucił pisto- 
let, a całą scenę ułożył. Teraz próbował szczęścia tenże przed- 
siębiorczy Anglik w Konstantynopolu. Zawiązał 'on przeciw 
sułtanowi sprzysiężenie, postarał się, że dwie osoby mieszka- 
tące na przedmieściu Pera przechowywały bomby. Gdy rzecz 
dostatecznie postąpiła, udał się do wielkiego wezyra i odkrył 
wszystko, zapewniając, Że autorami spisku są Halim pasza i 
Mustafa Fazyl pasza, naczelnik stronnictwa młodej Turcyi. 
Znaleziono ukryte bomby, lecz dokładne śledztwo wykazało, 
że Palmer jest sprawcą sprzysiężenia. Poseł angielski rozka- 
zał go aresztować i odwieść do Anglii. 


Nowiny z kraju i zagranicy. 


= Miamowania. Minister sprawiedliwości mianował radca- 
mi sadu krajowego pp. Karola Kamieńskiego, sedziego „pow. w Ko- 
tłomyi, dla Przemyśla ; Franciszka Brzehowskiego, sędziego pow. w 
Radziechowie, dla Tarnopola; a sędziego pow. W Kozowej, 2y- 
gmunta Świejkowskiego, i adjunkta sekretarza rady najwyższej izby 
sądowej, Jama Strumieńskiego, radcami sądowymi w Tarnopolu. 
Sędzia pow. w.Busku, p. Fortunat Macieliński, został prze- 
niesiony na własne żądanie w tym samym charakterze do Brodów. 
Paweł Maksymowicz został mianowany sędzią pow. w Radowcach , 
na Bukowinie. Na wlasne Żądanie przeniesiono adjunkta sądu 
pow. W Lutowiskach, p. Adolfa Reszytelowicza, w tym samym cha- 
rakterze do Bohorodczan, jego zaś miejsce zajął w Lutowiskach 
dotychczasówy: auskultani, Emil Dzułyński. Auskultanta , Edmunda 
Parońskiego, mianowano adjunktem sądu pow. w Tarnobrzegu. 


* Dnia 26. odbyła rię w lesie za Łyczakowską rogatką obok 
waru Grunda majówka ruska: Studenci gimnazyum aka - 
ickiego pod przewodnictwem kilku profesorów, bawili się całe 

je do 7mej godziny wieczorem, z calem pelnem nadziei 

jem młodego wieku, Byliśmy świadkami wzorowego porządku i 
słuszeństwa między młodzieżą, a z drugiej strony prawdziwie oj- 
cowskiej troskliwości profesorów. Obecne grono gości z przy- 


jomnością przysłuchiwało się dumkom ukraińskim, spiewanym przez 
młodzież.. | RULE z. 

t =W tych- dniach opuszcza jeden z pułków konsystują- 
cych we Lwowie miasto nasze i udaje się na inne miejsce prze- 
znaczenia, Dla mieszkańców miasta jest to zupełnie obojętną rzeczą, 
gdyż wojsko jest dla nich zupełnie odrębną kastą, nie mająca -ża- 
dnej prawie styczności z resztą ludności -= inaczejby było, gdyby 
narodowe nasze pułki stały w kraju, a choć wszyscy prawie uznali 
stosówność podobnej dyslokacyi, dotąd przecież p. minister wojny, 
zbyt polegając na starych tradycyach antinarodowych i wstecznych, 
nie zamierza wykonać swej obietnicy, danej w radzie państwa, iż 


yoy ofaipe z. konieczności, na 
cowej. Rozpa 
policie nazywają „począć 
jednakże we wróżbienie, które może chociażby tylko pod wzglę- 
nia e i to Ecs — fakt wystąpienia, inaczej podniesie- 
nia głowy. prze ; po ino, > 
Szegi przekąsów dla. MARYNA 0 3 2) zasi- | 
Bcra wiadomościami, 2 Francyi i 0 Francyi polskie i mie- 
polskie „powóżne” gazety. Cóż to podniesienie głowy znaczy ? 


wzór monarchii lip- 


0: cała dwudziestoletnia praca cesarska nie przydała się na 
c. Tępił, tępił i nie wytępił ć $ 
ażeby za lat kilka, kilkanaście, znów rozpoczynać. Nie cieka- 
a to perspektywa dla dynasty. La JE. 
istnieje i eg peene jest rzeczywistością, ktora jaka 
nąć musi-z rzeczywistej potrzeby 


A jak tyl- 


ko ten fakt d i cei waleryj różnorodnych, na- 

1 fakt doszedł do wiadomości galery) Po yi ż 
A hmiast, niby cudem, dawniejsza reputącya Francy) powro- 
Ro irak i m wszystkie ważniejsze 


Li i dużo poważnych gazet zagranicznych. Co tam 


REY m faktem 1... co tam gniewów A] ro ABA R 
tam żółci wylanejt... To zajęcie, ten gniew i ta żółć są naj 
sad Aebi "To zajęcie, g 


, że republikański pierwiastek jest we 
i rA Mie ra” z którą rachować się potrzeba tym 
zwłaszcza, tórych rachuby odnoszą się do przyszłości, 

© Francya, Francyą! > M. 


O EZSHĄ 
-a 


dzienniki półwrzędo- | 
i 


przy sposobności pułki przeniesione - będą -w miejsca, -zkąd się ZAe 
ciągają. 

* Radomyśl w maju 1869. (L. A. K.) -Po- przeczytaniu 
zamieszczonej w nr. 74 „Dziennika lwowskiego“ korespondencji z 
„Tarnowskiego“, nie mogę wstrzymać się od iczynienia nad nią 
niektórych uwag. 

Nie znając zupełnie stosunków, p. korespondent w artykule 
wspomnionym zarzucił mi opieszałość w założeniu czytelni. Myli 
się jednak bardzo i na próżno usiłował peniżyć mnie W opinii pu- 
blicznej, 

Przed kilkunastu miesiącami, bez wyczekiwania czyjejkolwiek 
inicyatywy, z ofiarą własnego grosza, zająłem się rozpowszechnie- 
niem dziełek pomiędzy potrzebującymi; nareszcie okazała się potrze- 
ba czytelni w Radomyślu. Za moim projektem w początkach oświad- 
czyło się parę osób przychylnie, skutki jednak nie odpowiedziały 


„oczekiwaniom, Czyliż jednak moja w tem wina? 


Z pewnością przyzna każdy, kto chce zapatrywać się na rzecz 
ze stanowiska słuszności, że dobra wola pojedyńczego człowieka 
może przynieść wielkie korzyści; lecz i najlepsze chęci rozbijają się, 
jeżeli nie mają poparcia, Czytelnia w pierwszej chwili istnienia 
nie może obejść się bez obcej pomocy, bo rzecz naturalna, że 
wszystkie środki pomocnicze do nauki i oświaty kosztują wiele , 
chociaż później“ potrafi sama się utrzymać i wyda pomyślne owoce, 
byle: w pierwszych latach miała poparcie, 

Z doświadczenia przekonani jesteśmy, że w tem przedsięwzię- 
ciu napotykamy liczne przeciwieństwa ; jest to rzeczą bardzo po- 
wszechną , że właśnie myśl najlepsza zwykła najwięcej napoty- 
kać oporu. 

Wszyscy prawią machinalnie: (wraz z p. korespondentem) o 
oświacie, o użyteczności czytelni, ale pewny jestem, że większa część 
tego nie czuje, ani też w sercu o tem nie jest przekonaną. Nie 
widząc namacalnych korzyści w sprawie tej, oświata ludu jest im 
zupełnie obcą i obojętną — ponieważ wymaga ofiar i narusza ich 
spokój. 

Pokolenie, które obecnie się wychowuje, przeznaczone jest do 
wolności !.. zadaniem więc naszem jest nauczyć je, ażeby korzystało 
z tej wolności nie jak dotąd z przymusu, ale z poczucia praw i 
obowiązków swoich. Niechaj zatem nie o to nam idzie, abyśmy 
sami oświeceni, odłączali się od nieoświeconych, ale światło nasze 
nieśmy w pośród ciemności. 


Wolno dzisiaj każdemu myśli swoje objawiać, kształcić się i 
oświecać się wzajemnie, a więc obowiązkiem każdego w szczególności 
jest w najbliższym zakresie rozpocząć działanie w tej mierze, i 
wszyscy zarówno pracować winniśmy, bo nie masz klasy uprzywi- 
lejowanej do pracy, ani drugiej do słodkiego próźniactwa ; nie z 
nudów tylko, nie z fanfaronady pracą tą zajmować się winniśmy, ale 
z powołania i obowiązky, dla dopięcia: rozumnego i użyteczne- 
go celu. - . 


Ci, co wiele drogiego czasu swego poświęcili i poświęcają spra- 


wie dobrej, mają prawo odezwać się do tych, którzy jej nie dotąd 


nie poświęcili: pospieszcie z pomocą drobną cząstką dochodów wa- 
szych, a ta chwilowa ofiara mieć będzie wielką zasługę w obec 
instytucyi, której zadaniem wychować nowe pokolenie. Mieliśmy 
ofiary zawsze, ilekroć sprawa ich zażądała. Przez wszystkie wieki 
narodowego istnienia naszego, czemże żyliśiny jinem, jeżeli nie cią- 
głem poświęceniem? Bądźmy i dziś, jak byliśmy zawsze: ludem 
poświęcenia! 

Lecz aby osiągnąć cel zamierzony, potrzeba jedności w dzia- 
łania, potrzeba nie usuwać się od współdziałania , aby chęci 
dobre pojedyńczych osób nie trwoniły się w bezowocnych usiło- 
waniach. A i ; 

Tą myślą ożywiony, oddaję. ją pod rozwagę publiczną, pełny 
zresztą wiary, że każda poczciwa myśl „zmajdzie prędzej czy później 
mir pomiędzy ludźmi, 

Poczytuję sobie także za mily obowiązek: złożyć serdeczne 
podziękowanie zacnym dobroczyńcom, „którzy mi pospieszyli z po- 
mocą, a mianowicie : pp. M. Bałuckiergu i A. Szczepańskiemu (redakcji 
„Kaliny*), K. Wildowi, szanownej redakcyi „Mrówki“, pp. J. K. 
Żupańskiemu i E. L. Kasprowiczowi. ; | r 


** Bracia Emanueli August Tonnerowie, z których 
pierwszy jest posłem czeskim, poczęli d: 26. b, m, odsiadywać w 
Pradze karę  sześciomiesięcznego aresztu, na jaką ich skazał sąd 
wyższy w Pradze za artykuł ilustrowanego czasopisma „Svetozor*. 
Sąd pierwszej instancyi uznał ich był za niewinnych. 


* „Dziennik poznański'* ogłasza następujący konkurs. Pewien 
obywatel ziemski wzywa do pracy literackiej konkursowej i ofiaruje 
promium 50 tal. temu. autorowi, który napisze pouczającą i naj- 
więcej do przekonań przemawiającą rozprawę : 

„Wychowanie dzieci przez bony czy guwernantki cudzoziemki, 
jako też guwernerów cudzoziemców, jakie wywiera wpływy na mlo- 
dociany, umysł i serce, i w jaki sposób oddziaływa na późniejsze 
kształcenie strony moralnej i narodowej charakteru człowieka ?* 

Rozprawa ta ma zawierać od 3—4 arkuszy druku.: Rękopisma 
oznaczone podpisem autorów i Z dołączonym adresem tychże, upra- 
szamy nadsyłać do redakcyi „Dziennika“ najdalej do 15. sierpnia 
b. r. Autor rozprawy, która za najlepszą uznaną będzie, otrzyma 

znaczone premium 50 tal. w redakeyi „Dziennika“.  Rękopism 
atrzymuje oferent, rozprawa atoli sama pozostaje własnością au- 
tora z tym wszakże warunkiem, ażeby. w przeciągu 6. tygodni po 
odebraniu premium, w 500 przynajmniej egzemplarzach przez au- 
tora i na tegoż korzyść drukiem ogłoszoną została. W. razie nie- 
dopełnienia tego warunku, przechodzi. rozprawa na własność 
oferenta. 

Upraszamy wszystkie polskie pisma, ażeby ogłoszenie tej pracy 
konkursowej powtórzyć zechciały. 


Ruch Stowarzyszeń. 

* Wydział czytelni akademickiej we Lwowie, jako 
komitet urząđzający, podajo niniejszem” do wiadomości, iż w myśl 
uchwały ogólnego zgromadzenia słuchaczów obu akademij lwowskich 
i szkoły Dablańskiej otwiera listę, w. której zapisywać SIę. mają 
chcący brać udział w zjeździe: akademickim w Krakowie. Zapisać 
się można w kaneelaryi czytelni akademickiej najdalej do 10 czerw- 
ca r. b., poczem odbędzie się „gromadzenie na liście podpisanych 
w celu oznaczenia czasń i dnia zjazdu. © | - s 

Z wydziału czytelni akademickiej we- Lwowie, 

Lwów dnia'27: maja 1869 r. 

* W niedzielę, dnia 30, maja 1869, odbędzie się o godzinie 
4 po południu, W małej sali ratuszowej, Zebranie towarzystwa 
prawni í 


; Listy zastaw. tow. kredyt. gal. 59/, 
4 


Na porządku dziennym będzie : = 
R 1) Sprawozdanie komitetu względem podziału towarzystwa na 
sekcye. P i 
ś 2) Dalszy odczyt radcy Borońskiego z historyi prawa pol- 
skiego. 


* Walne zgromadzenie towarzystwa strzeleckiego uchwa- 
liło na ostatniem posiedzeniu wybudowanie nowej, odpowiednio 
urządzonej strzelnicy i uregulowanie, a właściwie rozszerzenie isl- 
niejącego obok niej ogrodu.  Koszta wynosić mają wedle prelimi- 
narza i projektu wypracowanego przez budowniczego Eng la 14.000 
złr. Budowa strzelnicy rozpocznie się już z przyszłym tygodniem. 


RZEZ AC 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


* Lwów d.28. mają. 
stępujące ceny: mierzyca pszenicy 3.49, żyta 
owsa 1.79, hreczki 2.50, grochu 2.00, 
siana 1.38; słomy okłotowej 1.61, sąg drzewa 
wego 11.60, sosnowego 8.68. 

* Na targu widać już od kilku dni wisznie; wczesne lato 
raźnie oddziaływa na dojrzenie owoców i jarzyn, których ceny nie 
są nawet zbyt wygórowane, Natomiast skarżą się gospodynie na 
coraz bardziej stopniujące się fałszowanie nabiału, a nie wiemy 
dla czego miasto „nie wprowadzi tak jak w innych miastach mle- 
komierza, który kontrolując przekupniów, choć w części zapobiegnie 
nagannemu zwyczajowi fałszowania mleka i śmietany. 
EE O EO, 


Cennik giełdy pienięż. i towar. we Lwowie Płacą | Żądają 


Na dzisiejszym targu notowano na- 
2.9, jęczmienia 1.80, 
kartofli 0.80, cetnar 
opałowego buko- 


dnia 28, maja- 1869. złr. | kr] złe. | ki 
_Akcye kolei gal. Kar. Ludw. po 200 zle. m.k. 21950] 220/25 


» » lwów. czern. po 200 złr, W. a. sr. 
„. „. banku hypot. gal. po 200 ztr. 407, 
» p» papier. czerlańskiej po 200 złr. w. a. 


[> 

” » » » PEE -E 

P „ banku hypot galic . [z A 
Galic Zakładu kredytow włościan. 8 
Obligi indemnizacyjne galie: . . . . . 
WX. Krakowskiego 
5 i Księstwa Bukowiń. 
„ pożyczki głodowej zx. 1866 
„ kol. gal. Karl. Lud. I. Emissyi 
” 
n ” 


» » 

Dukat holenderski . 
Dukat cesarski 
Napoleond'or e 
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski 

„. papierowy rosyjski, . . . 
Banknoty polskie za 100 zł. polskieł 
Talar pruski srebrny . . . . . 
Pruskie bilety kasowe - 
Srebro 


» » 


» ” n 7 ” 
iwowsko-czern. I. 3 


» 


Pszenica korzec 170 1. 6,00 — 6.50, żyto korzec 160 f. 
4.00 —4.30,' jęczmień korzec 140. f- 3.80 — 4.00, owies korzec 
100 f. 2.80—3.00, Kukarudza korzec 170 f. 4,20—4.30, hreczka 
korzec 140 f. 4.30—4.45, koniczyna korzeć 180 f. 36.00—38.0, 
rzepak korzec 150 f. 9,.00—9.50, Inianka korzec 150 f. 8.50—9.0, 
groch korzec 18Q f 4.00—4.30, Łój 100 f. 31.00—31.50, 
potaż 100 ft. 13.00—14.50, chmiel 100 ft. 20.0—25.0, spi- 
ritus wiadr. 11.75—12.00. 


ZN ZZ ZZ ZZ A W, 


Kursa z dnia 28. maja 1869, 
godz. 2 min. 5 popołudniu. 


Wiedeń. Akcye kredyt. 292.20. Akcye kred. węg. 98.50. 
Akcye banku anglo -austr. 3838.50. Akcye anglo - węgier, 112.50. 
Akcye bankn franko-austr. 123,50. Akcye banku narodowego 749.—. 
Kolej Karola Ludwika 220.25. Kolej siedmiogrodzka 162,—. Ko 
lej południowa 245.10. Kolej lwowsko-czerniowiecką 186.25. Ko- 
lej państwowa 377.-—. Kolej Rudolfa 161.75. Kolej Franciszka 
Józefa 186.50. Kolej północna 239,25. Kolej alfóldzka 163.50. 
Kolej węg. północno - wschodnia 154.25. 50/, . Metaliki 61.80. 
Losy ż 1864 roku 124.90. Losy z 1860 roku 101.—. Poży- 
czka narodowa 69.85. Indemnizacya 72.—. Napoleondor 9.91. 
Dukat 5.84. Londyn 10 funtów sterl. 124.25. Srebro 121.50 
Usposobienię stałe. 


Z oa 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 26. i 27. maja. zA 


PP. hr. Borowski J. Z Hurka, hr. Dzieduszycki W.. z Je- 
zupola, hr. Prus Jabłonowski J. z Pacykowa, - hr. Kalinowski W. 


z Kniesiola, hr. Ostrowski S. z Bachurza, Polanowski F. -Z Opul- 
ska, Tolgyi de Tólgyesi A, z Kyrnicy, Ayn K. z Jas, Pierre. de 


Engelhardt Jean z Rosyi, Asglan M. z Chlebiczego, Starzewski W. 
not. ze Stanisławowa, Kolarszowski K. z Łopatyna, Ohanowicz P. 
z Brzeżan, Werteresiewicz A. Z Szwejkowa, hr. Komorowski F, z 
Łuczyc, hr. Scipio K. z Warszawy, br. Półtenberg Wanda z Tar- 
nopola, Donimirski E. z Prus, Gostyńska Adela z Podola , Szeliski 
A. z Tarnopola, Szumilański M. z Krzywego, Zakrzewski M. z Wi- 
ktorowa, Zbyjewski L. z Trojaniec, Weinek E. dr. mod. z Miko- 
łajowa, „Michalewski A. z Myszkowie. Aż d 


Od administracyi. 


i każdego kwartału czynionych 
Pomimo  tylokrotnych ogłoszeń ka w ooh tei a 


erza ay Fidsipnniky n O uab Y stałych abo- 
kład ściśle ograniczamy 4 t : | 
nentów i numórów zapasowych noe róg raggi i 
wydarza się nam ustawicznie, iż niektorzy -Z a abonentów zwle- 
kając z odnowieniem pronumera ty, roszczą sobie potem pretensyę, 
ż6 nrów dawniejszych nie otrzymują. Aby uwolnić się od podobnych 
reklamacyj, a zarazem zawarować przed wymaganiami odpowiedzi 
na podobne listy =- ostatecznie zwracamy uwagę tych pp. abonen- 
tów, którzy nieregularnie zwykli odnawiać prenumeratę, Że tylko 
otrzymają mr. Dziennika od daty dojścia do rąk naszych ich pre- 
numeraty, żadnych zaś numerów wstecz przesyłać im nie jesteśmy 
w stanie, nie chcąc się narażać na nadzwyczajne koszta ostemplo-. 
wania nieograniczonego nakładu. © dacie ukończenia się prenu- 
meraty latwo się dowiedzieć można, gdyż wskazana jest ona Da 
każdym adresie litografowanym. 
+1 AE UDO ZET EEE n LE W SPE IRDIES BITO LARK. 
Do dzisiejszego numeru dla zamiejscowych  prenumera- 
torów dołączamy dodatek. 


m m mn, 


1 


WYWAMUKANAMAUNOWYMNNANWAMAME Dr. Frydryka Lengil'a INakla= KAROLA a 
, : « a ; 7 z dem WILDA RK 
ZW. 175.000 W srebrze | złocie À ki B A L S A M B R Z0 Z 0 W Ni Ml i rozesłane, zostały KI księ- 


Na 1000 sztuk losów z r. 
11864. w kwocie. złr. 100.000. 


raja 10 szestników za wkładką zlr. EE <> > : > Bee x ( Jedynie sama ciecz brzozowa, dająca Wła- garnioju : 1408-3-3 
hipa Ranra śe kwarta pó wł 6. potem wygrane w ilości zły. 105.0 0. złr. 0,0% 0, zły. 35. Ji O; R i wości roślinie, która nie Z dl „A i K || S 

Zostawia siędo woli każdego uczestnika AŻ = m Łżzy - » 000 itd M) |wierciwszy ją, jest od niepamiętnych czasów DI Fo" 

po złożeniu powy szej, wkladki, zamiast złr. 210,000, zr. 17 „200, r. 1 1,000. zr. 6,00 ) it l, najwyKornicjszym środkiem upiększenia płci: â 3 

rat kwartalnych zapłacić Li 49% są do wygrania na urządzonej przez rząd i gwarantowanej tembardajej. tedy sok rzeczony podług: prze-, Poezye 


pisu wynalazcy przemieniony na balsam uzy- b i ¿ í i 
skuje topid, sluteczność prawie cudowną. 233 str. w małej See. — Cena 1 zbw 80 et. 
Natartszy np. o wieczornej dobie, twarz lub! 
inne miejsce balsamem, już z najbliż-| 


odsetki róczne d. S. 6 złr. z góry, 
| poczem zapłata resztujących rat ma w 
ostatnich 2chi kwartałach nastąpić. Po 
ukończenmiu,25-rat kwartalnych 


wielkiej nowej loteryi pieniężnej. 


Cały kapital składający się 


KABAAAAPEBEEAMĘ 


otrzyma każdy wspólnik cały los | OR" Gl zo. girs 95 zwiazkowej, który kładającye szym porankiem usypuje' się pra- k " 
CoTr Ua IE Być rózpoczętą już” || Eg ze złr. 2.432.500 w monecie zwi yzkowej, ry od wkładających EO Tanakan ie. EGW) toć PIERWSZY PUBLICZNY 
z dniem 1. czerwca, a pónieważ wkładka = E: wpłynie, zostanie ponownie - między tychże rozdzielony. Pierwsze zaś nabieta przezroczystej Di zal 
| zwróconą być nie może, przeto na wy- ją Z. B ciągnienie, z których co miesiąc jedno nastąpi, będzie mieć miejsce © kości i delikatności. © wyższy naukowy zakład handlowy 
padek, gdyby liczba uczestników nie by- |] © w już lOgo i llgo b. m. Cały los na to ciągnienie kosztuje 8złr. || Balsam ten wygładza zmarszczki i wyrzu-| 
| ła pelną, każdemu uczestnikowi doręczo- | = © 164.4 zlr; ćwierć 2 złr ity na twarzy, twarz nabiera Żywości mło- W Wiedniu, 
je bedą 2 sztuki rewersów udziałowych Ś s i : pak f 5 Aian idzieńczej, białości i delikatności. Balsam ten, 
| (Antheilscheine) na łosy z r. 1864. i je- s R u NE posayiają. się = AS wyż OGNI EAÓ t lusuwa także szybko piegi, liszaje, znaki z u- Leopołdstadt, Praterstrasse N° 32. 
den rewers udziałowy losu prywatnego N X wkładających ma wszelkie strony, lecz uprasza Się Zamówienia, jrodzenia, czerwoność nosa. węgry i wszelkie! TOR NAUK WIADO| i 
| w tym celu, by każdy uczestnik nieza- R 7 5, gdyż popyt za temi: losami zapewnie licznym będzie, jak najrychlej nieczystości skórne. i S9 KAN u MOŚCI PRZEMYSŁOWYCH 
| gey S drugiego, Be jrah od | Z £ i tylko do rozprzedaży tychże losów oryginalnych wprost upowa- kopie W or A pama pitino Dyrektora Karola Porges. 
| łóżpocząć E „dy wóżosta: | = i NARRA 6 tuje” 1 dłe. bOlet: - Przesyłając poczte 2 
| ną poj i cada własbością; gdy- l A 8, żnionego domu, handlowego nadsyłać. kę sę za opikowanie od każdej taki 2 nk | W osobnym z zakładem połączonym od- 
by gra do skutku nie przyszła. E E Należytość może być przysłaną w austryackich banknotach i Jod każdej następnej 5 ent. ` ać zaj. art A NeT: i poło- 
~ | - a 4 ga < y R. FRA „żenie, poprze t5Zde b 1e 1 zatrudnienie 
Prócz tego : A z rek markach listowych. TA } ; ; 1855-7-9 x Skład we Lwowie u Zygmunta od szkóły usunięci są, przyjęcie każdego cza- 
Na 1000 sztuk 49), całych Fos x ENEI Urzędowe plany i listy rozsyłają się bezpłatnie. 55-7-7 6 Rukera, aptekarza pod „Srebrnym su, gdzie do popisów wszystkich zakładów pie- 
sów z r. 1854. w kwocie 250.000 złr. E) e Maurycy Griinebanm w Hamburgu. jOrłem* przy ulicy Krakowskiej. niężnych, przysposobieni zostają. 
| grają 1000 uczestników za wkładką złr. % m > Przy powyższem wylosowaniu tylko wygrane ciągnione będą, i każ- | 1465-1-12 | 1277-12-12-T 
| 31 i zb. 1 ct. 50 stemplowego, tudzież % EAS - den ciągniony los nie wygrywa mniej jak 18 złr. x 
22 rat kwartalnych po zir. 10, przyczem | go ogg gg R AAAUKKAMAMOWASNKKKKK A. 


się do woli każdego uczestnika zostawia, 
by, za zrzeczeniem się 49, odse-* 
tek, zapłatę rat mógł w ostat- 
nich 2ch kwartałach dopełnić. 
Poupływie22ch rat otrzyma 
każdy uczestnik.cały los zr. 1854. 
Już z dniem 1. lipca rozpoczyna się gra, 
a gdyby do tego czasu liczba grających 
nie była pełną, natenczas ze względu, 
| iż wkładka zwracaną nie bywa, uczest- 
nikom doręczone będą 5 sztuk rewersów 
| udziałowych na ulubione losy z r. 1864, 
| które na wyłączną własność uczestników 
przypadają, gdyby do 1. stycznia 1870 r. 
towarzystwo nie było kompletne. 
Papiery deponowane będą w zakładzie 


Największa nieprzyjaciołka człowieka 


- a A f - > 
| Uwiadozmienie | PLUSKW A! 

. ŁEZ: aj . . A Niżej podpisana firma fabryezna ; znana ze swego wyrobu od wielu lat, poleca 
| niet T P, T. Publiczności, właścicielom hotelów, instytutom, d 
| od Wi daw nic tw a Reformy Na nockiej. ochron a KORAT oT dA PiGŚKUNAA DŹGOWOJĘDIOGAĆ WOM tg hogozie- 

cznej i morskiej, swą niezrównaną 

| Zwrot opinii w kraju budzi nadzieję, Że nasz program zjedna so- zę ESENCYE ZIOŁOWA 
'bie szersze koło zwolenników. Zapewne zuajdą się ludzie, którzy po- | z s SE bi 5 I ki A 
niosą koszta i trudy, w celu założenia dziennika z naszym programem, Kmieć na W ygu ienie piusKiew 
w stolicy kraju. Dalsze wydawnietwo Reformy w Sanoku, połączone. N ELODA J.A. Bihary i Sp. 
m ofiarami, nie odpowiadałoby już celowi..... Z tych powodów i w tej sz. 


publicznym. | w i i s K e ` nie zawierającą trucizny, bez zapachu, tańszą o 500 pret. 
Rzetelność powyższych gier jest prze- | nadziei, zawieszamy dalsze wyda wnictwo. naszego pisma. | ; w sh pr tynktury. Taniości tej zawdzięczamy, że | 
konywająca. podając każdemu 1000 kro- Dziakui né rjąci olitYczny ctórzy 328 usi- i r R 4 rosyjskie Towarzystwo żeglugi parowej w Odesie, To- 
f tną dhósobność Sięstógo wygrania. Dziękujemy naszym przyjaciołom 4 olity nym, którzy nasze uşi- | Efi warzystwo Lioyda:w Tryeście,'¢. k. arsenał w Pola i f 
Z pewnością oczekuje licznego udziału | łowamia szezerze popierali, zwracając ich uwagę ua trudne stano- | liczne c. k. zakłady kadetów itd. itd., zaliczamy do 


1453-2-20 naszych odbiorców. 
gF Ceny : 1 flakon o 4, seidla płynu 25 ct., */. seidla 30 ct., */, miary 60 ct., 
ua miary 1 złr., cała miara 2 zr. Wiadro obejmujące 40 miar austr. 56 złr. Mniej 
| jak 1/ miary nie Pace poż Da wów $ 
paz . FES ŚKŁAD GŁÓWNY w Wiednia, Weihburggasse, im Gebäude der Garten- 
| Uwiadamiamy naszych szanownych prenumeratorów, že odestali- d bau-Gesellschaft ZU rothen Fahne.“ . syg: żyje 
jśmy pocztą przedplaty za IV kwartał. Zaległe kwoty prenumeracyj- ii , 56" Rzecz najnowsza : Metalowa maszynka o ściśniętem powietrzu do wy- 
k eeg; 3 PS ków desłać -do Wyd y IR tępiania owadów (dla wdmuchiwania bez trudności proszku na owady w pory-i 
ne upraszamy w celu zamknięcia rachunków nadesłać do. Wydawni | szczeliny ) zdumiewająco działająca. 1 sztuka napełniona prawdziwym proszkiem | 
| na owady 40 ct. 1 paczka do napełniania kosztuje 10 ct., na funty po 1 żłr. 70 ent. 


w. M. Werner, | wisko, jakieśmy w obec usposobienia opinii. Ww naszym „kraju r zajęli] 
pos dą < | Dziś zmieniły się okoliczności — być może, Że nasze usiławania poży= | 
Bankier w Freiberg (w Morawii). || $ ya i ; | 

| tek. przyniosą krajowi. | 


| 


1400-34" DRR. 1 Ui 


Spirytus na wole (aromatyczny) 

jako najlepszy środek na rozdęcie podgardłka, | i ZIE 

rozsyła podpisany tylko za nadesłaniem go- etwa Reformy w Sanoku. 

tówki lub za pobraniem przez pocztę. | Sanok, 25 maja 1869. i 1467 
Cena: Jeden flakon: złr. 1; z opakowaniem | Ę 

i przesyłką franko. — Przy większych zamó-| 


WŁ Jiózy się = fakon oiko 50 ct. i50 : : aerer A Istniejąca od lat 6(ciu firma 
eE a eriaren | Dla naszych czytelników do uwzględnienia. Stieglitz & Krampner 


w Mürzzuschlag am Semmering" — , z e bay Oh l 2 Dał: : 
1300-1-12T Pod dniem £ ZOE Wisłą Kul 1 TP . poleca Szan. Publiczności wybornie asortowany zapas wszelkich gatun- 
p c) od dniem 0. marca zamówii Jego VYYyBOKOŚĆ KSIĄ ję Karoli 1. Z tUMUNI, W| ów T r EL p ai rvac . A s c 
s i |głównym składzie Jana Hoffa we Wiedniu, Karntnerring Nr. 11, 100 daszek KÓW Win Wegierskich ; Austry ackieh po cenach jak najtańszych. 
gag" Elegancki i Piwąjce znajdują się w pałacu przy rogatee Zółkiewskiej, kantor tamże na [szem piętrze. 


$ À | sprawiedliwie sławą świata się cieszącego Hoffa Piwa zdrowia z Extraktu słodowe- | PA a zawiei AO GAE Ee 1456-3-30 
Ubiór Wiosenny, go, które przez licznych lekarzy jako najwięcej celujący ze wszystkich lecząco-po- | RSE P ER ENEI GRY BER j 
surdut spodnie i kamizelka z najlepsze- 


żywnych środków uznane jest. Ojciec wymienionego księcia, Jego Król. Wysokość | 
go towaru, najmodniejszym krojem Książę Karol Antoni Hohenzollern, pisał do fabrykanta z końcem roku 1861 i |qęz=z="=== 
Nikt nie zasługuje z większem prawem ten Panu uadany złoty Hohenzollersk: E 
» D 
Dalei areri „16--78f medal zasług jak Pan, któren tyle dobrego działasz i błogosławieństwem społecz- 
Surduty r BEŻ S "od złr. 6 do zły. 26 ||| ność obdarzasz.— Prawdziwie zbawienny skutek, mówili ces, kr. lekarza wojskowi |(4% 
Ubiory wiosenne ` » 16 E 


0. k. uprzyw. galic. akcyjny 


` 
S BANK HIPOTECZNY% 


l 


: jw latach 1864 i 1866, wywierają Pańskie leczące wyroby sałodowe na cierpiących | 


Surduty wierzchnie we wszel- 


ich kolorach t Ari e | żoħnierzy.““ Książę Metternich w Paryżu dał przy teraźniejszej zmianie powie- 
Sarduty letnię, Baki. > 4 0. 29 ||| trza Z szyje Pal Jana Hoffa we Wiedniu, Karntnerring Nr. 11, pewną | 
Surduty letnie, żakiety |. w 8 -n 28 | ilość Słodowych. Karmelków na piersi sprowadzić, Tak samo zakupił Jego Wy-| z - 1 nienia? upik 
Fm i garini te owychodu R s A 3 | sokość Książę Modeny znaczną ilość Hoffa Słodowej Czekolady zdrowia, dla swo- | N przyjmuje wkładki pienięzne na AM 
iory salonowe kompletne . A © JE WRZ r" t. - > : F $ 
| Sarduty dła-księży  . .. o. 18 „ 36 || Jej dostojnej małżonki. Nie można się zastanawiać, że Wysokie Państwa do tych | YE W 
Beana tel moze isć Ad: N |udowodnionych i smacznych wyrobów się uciekają, gdyż ostatnie w teraźniejszej 4. % ASY GNA € Ą : K ASO E 
| Śnednty strzeleckie 771771808 Sona mr 10 || niezdrowej przykrej porze roku osobliwie zbawieunemi są. Najjąśniejszy króli 4 procentowe Z mio z 
Selafroki a jzkapnę c OW $O N 2% || dnński kazał przez swego adjutanta fabrykantowi Panu Hoff ozuajmić, że wartość 1 to dniowem wypow iedze- 
a Momma 1-37 jom TE | OR jogo Extraktu słodowego bardzo wysoko ceni. „Z ukontentowaniem,* tak opiewa | 412 » is niem x 
Spodnie letnie . = . o» 3 10 || królewskie oświadczenie, „spostrzegłem zbawienny skutek Hoffa Extraktu słodowe- . E 
Kamizelki m SMAR m ZD gi | go ma osobie mojej, i kilku członkach familii mojej.“ Uważamy za przynależny Od asygnacyj kasowych £% procentowych Ni 
Ubiory Pazidtna| EELEE se " 8] nam obowiązek, naszych czytelników na te przez lekarzy i nieobeznanych zachwa- |f ig dotad w obiegu będących od dnia 15 N 
W MAGAZYNIE SUKIEN |lone wyroby światowe, tem bardziej uważnemi uczynić, mając pewne przekonanie, | zb s > dor b h . | 
T<eller & It |że żaden wyrób nie jest więcej zapobiegającym w tym czasie na epidemicznie nasta- kwietnia b. {r Bank oplacać bedzie tyl- 
& A e || jącykaszel i cierpienia płuc, jak Hoffa wyroby słodowe. 1314-2-3-T 1a 01 s : 1-4 te d £ 
Wien, Graben Nr. 3. 1. Stook, | WEJSC. ko i i spłaci takowe za = Umo- 
= z p» ekg zj Mają na składzie we Lwowie pp.: Piotr Mikolasz, A.Berliner, Z. Rucker, 4 tai p ATA x N 
: A | ja, dae ae X rypowiedzeniem 
š Ecke der emi qtotym | Markiewicz, Wojczyński, J. F. Klein wdowa, J. Piepes i Stanisł, Jekiel. X wem wyp id CZW 
rzy zamówieniach z taskawem ozna- jfi rakowie: J. G óze sm i G. M. Gi j jowie, s 
M ojc) -piersi iorden (s se W Krakowie: J. Goldwasser, Józef Jasm i G. M. Gibel i Syńowie | A Lwów. dnia IO. kwi etnia 1869. 


ło piersi i pleców), objętości stanu (środ- 
kiem na około), długości kroku (od same- 
| go kroku do ziemi), upraszamy kolor i ce- 
nę podług cennika wymienić, pozostawia- | 
jąc nam z zaspokojeniem wykonanie sza- 
| nownych zleceń, gdyż my jedynie dla pe- 

wności zamawiającego każdej posyłce po- 
| świadezenie przyłączamy, W którem się 
| wyraźnie zobowiązujemy, wszelkie od nas 
U 


1336-10-7 
KKYKAKUAMASIKAKM 


II 


pobrane suknie, gdy zjakiejkolwiek przy- | 
i czyny wymaganiom nie odpowiedzą. beż- 
| warunkowo 'z powrotem. odebrać, 

Cenniki rozsyłają się na żądanie fran- 
ko i bezpłatnie. 

> IF Przenoszone suknie, mianowicie 
wielka ilość surdutów wierzchnich, czar- 
nych i spodni, sprzedają się mniej zamo- 
żnym. jak najtaniej. 

ZW że masz rozległy skład, w towar na | 
każdą tylko możliwą miarę zaopatrzonym jest, że 
najlepszy towar przy najtroskliwszem jego wyro- 
bie , jak najtanszyu sposobem przyrz zwmy., Że 
naszem usileem staraniem jest, naszą od-łat wiólu: į 
osiągnioną dobrą sławę wszechstronnie trwale usta- 
Kë, tak naszym szanownym odbiorcom; jakotoż dla 
ogółu umożliwionem jest, z zaufaniem swe potrze- 
| by w sukniach u nas zaopatrzyć 

Połecając się waględom Szanównej Publiczności |], 
l „da laskawym odbiorcom, upraszamy „jak naj 
iczniejszemi zamówieniami nas zAaSZOZYCIĆ. | 
| Z panien 1281-28-79. . 

KELLER i ÁLT, majstrowie krawieccy, | 

osiadacze wielu wyszczególnień, wła- 

ściciele składu sukien we Wiedniu, 
Graben N. 3, 


c. k. liwerant nadwor- #089" ny dzieł płaskorzeźby 
| w Wiedniu, Mehlmarkt Nr. 13. 
poleca swój swój Wielki Skład 
Kominów marmurowych 
od zir. 50 zacząwszy, Wraz Z 
należącemi do tych angielskie 
mi aparatami dô opala- 
nia; tudzież POSĄGI z mar- 
muru Karyjskiego od pojedyn- 
czej aż lo zupełnie wykońezo- 
nej kons ;rakcyi,-— dalej bogń* 
ty wybór czarek, WAZONÓW , 
możaikowych, błatów stoło- 
wych i t p. 
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Rada Zawiadowcza. ibyrekcya. 


Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczy ieś jąłe ener | 
ae- o zczyt donieść, że przyjąłem Jeneralną R 
reprezentacyę „az wowe i da licyi Polecam się łaskawym- wzgłędom i proszę o nad- |$ 
syłanie mi po eceń, odnoszących się dó zabezpieczenia bydła, od ognia i gradu, zapewnia- | 
jąc uajszyDsze 1 najrzetelniejszć wykonanie tychże. Każdego wyjaśnienia udziela się naj- | 
chętniej tak wad c iz biurze, jakoteż w zaprowadzonych wszędzie ajencyach. | 
1590-9-26 Józef Nierenstein, we Lwowie. , 


Poletenia według rysanku uskuteczniają się najakuratniej pa 
wolnym drogim kamiejiu. — Katalogi bezpłatnie, Hose a rook 


p AE SEA 


Czcionkami Dr. H. Jasieńskiego, 


Wydawca Karol Groman, Odpowiedzialny redaktor; Tadeusz owonośiyi 


